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Prenumerata i I odnoszeniem do domu 1 
przei»y|ką pocztową 

na 1 miesiąc MkJjina 2 miesiące Mk. 13, na 
3 miesiące Mk. 18, [na 6 mlwiący Mk. 35, na 

: 12 rtiiiflęcy Mk.. 70. 

LJX>10! 
fijenialna odtwórczynie 
puszy współczesnej * 

kobiety 

C e n a o g ł o s z e ń : 
1 wiersz petitu lub jego miejsce; przed tek­
stem fik. 2. za tekstem Mk. 1. w tekście Mki4. 

Ogłoszenia drjabne: 25 fen. od wyrazu. 
O poszukiwaniuj pracy 10 fen. od wyrn^t 

Redakcja i Administracji* Rynek Koś­
ciuszki 1, tell 58. 

Administracja otwarta w goidj:, 10—% i/5—7» 
Rękopisy nie zastrzeżone do zwrotu |nie prze­

chowują się. 

w jednym ebrazie, gdzie talent jej jZBJaśnlal w pelnl blasku 

ROMANS 
Wsptrtialy dramat 

loiry <u 5 aktach., 

uczc; 
e UWflGft W obawie prwidlkohkurencją lagranłcy nidmlećka Ifirmo kinematograficzna wypuściła w Świat kilka zaledwlte tylko 

wybitnych film, b y m ^ z j i ^ Do tąklchj włainje nąlczy obecny obraz „R oni«im uczci we j k o t l e t y " . 
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WALIDÓW WOJENNYCH 
00 losów, 2 o.ooo wygranycń i 1 p rem ja 

m\ $ąm 4 AILI0NY HZ TYSiąCE MAREK. — « 
! ^ Ó W U f l WYGRflNfl 350,000 marek. 

Cena losu 'p każdej klasie 28 marek, Vi losa 14 mk., % losa 7 mk., '/» losa 3 mk. 50 fen. 
Ciągnienie V-ej klasy trwa£ będzie od W października do 521 listopada. 

in«i.<- W Białymstoku losy ąą do nabycia: ———— •• 
Pifeemysłowym Warszawskim • • w Księgarni p. Jadwigi KlimkiewkzoweJ 

Teatr „PALA! 

(Dielkl 

K^dytowym w Warszawie 
zko-Ryskim Banku Handlowym 
wymiany p. f\ Tyktyna 

»Sw. Kazimierza" 
Cukierni p. W. Fijałkowskiego 
Magazynie p. W, Mioduszawsklego, 

;E« m » czwartek Teatr. „PALĄCE" 
mmmrm 30 października r.. , , , .,„„" ,., : „„ ., ,„» 

lej OJDIR zapaśniczych 
walczy cztery pary: 

I) MOJŻESZ IILEfi K I M . 2) LUTBW—MAJEWSKI. 1> 
—mm. #ł' sum -«m—lurma 

z odziałem BI 

oraz KABARET 
ARTYSTYCZNY 

ROBIŃSKIBGO, AL-MATY-HARRY i i n n y ch. 
początek o godzinie 8 m. 15 wiecz. 

&-rS.Wąmpecła 
Lekarz słpltajla wfeneryesnego | 

Mrtlf skórne, mmtm i nncziiłrjiwi. 
, od 3— 

HOTEL POCSKl JA 6. 

Po dwu latach. 
Za kilk^ dni jedzie draga roczni­

ca listopadowego zamacha stanu, 
który oddał bolszewikom władzę. 
Zaroiłyby Się obumarłe ulice i pla-
cc Piotrogrodu jod działami czerwo­
nej armji II stowarzyszeniami bol­
szewickiemu | zĄ sztandarami .pełne-
mi krzyczących; napisów. .Malarze 
futuryści mięliby sporo roboty, aby 
przygotować różnobarwne -afisze. 
Przyjechałby Lenin i Trockij z całym 
-sztabem najwyższych dygnitarzy so-
• wieckich, znanych sajrepów komu­
nistycznych, \— I zinótti zagrzmiały­
by mowy. pełne .kfwowych haseł, 

złudy i zdrady jawnej, ale podnieca­
jące, niesamowite. 

Dziś na to wszystko za późno.-— 
Nad „czerwonym" Pioirogrodem za­
wisnął miecz i to tern grożmiejszy, 
że Piotrogród dawno juź przestał 
być czerwony. To miasto, które 
pierwsze wyłoniło z siebie bolsze-
wizm, było jego chlubą i ojborą, 
wraz z wielką rzeszą robotników 
fabrycznych, bjenjaminków Lenina i 
tow. — nlemalj pierwsze stanęło w 
opozycji do rządci, który sprowadził 
na piękną stolicę nadnewską opusz­
czenie, głód i pomór. Jeszcze przed 
rokiem w obuchowskich fabrykach, 
uważanych za .serce bolszewizmu, 
zaczęła sic opozycja. Trzymany w 
ryzach nieugiętym terorem Piotro­
gród, wyładniał się, przymieraj gło­
dem, ginął pod grozą chorób epi­
demicznych. 

V icałej Rosji działo się niewie­
le lepiej. Gdzie nic było głod,u, btfa 
jednak ruina materjalna i moralna. 
Gorsza od! wszystkich chorób epldc?.. 

mieznych, idea bolszewicka opusto­
szała wsi i miasta. Ludzie widzieli 
nad sobą czarną noc, pod sobą 
otchłań. Bolszewicy stali się wład­
cami ciemności, a ich doktryna re-
ligją otchłani. V grabem barbarzyń­
stwie pogrążony lud rosyjski, w 
którego duszy są silne pierwiastki 
mistycyzmu — uwierzyi w tę stra­
szną religję pomsty, zdrady i okru­
cieństwa. 

Czy umiemy powiedzieć, że na­
deszła chwila przebudzenia? Nie tak 
dawno jaszcze pod wpływem ataków 
z zewnątrz bolszewicy potrafili obu­
dzić czujność w masach i wykrze­
sać nawet iskrę potrjotyzmu, Podo­
bnie jak na Węgrzech bolszewizm 
stał się jakoby ostoją przed napo­
rem sił nieprzyjacielskich, armjo 
Trockiego pozyskała cały szereg wy­
bitnych przedstawicieli wojskowości, 
którzy wierzyli, źc walcząc w sze­
regach, idą ku zbawienia Rosji. 
Dziś jest podobnie, gdy pod wpły­
wem wypadków na froncie północno-
zachodnim i południowym, partje 
socjalistyczne dotychczas wrogie 
bolszewikom, łączą się wspólnie z 
nimi celem obrony rewolucji. 

Są to jednak, podobnie, jak roz­
paczliwa obrona czerwonej armji, 
środki utrzymania łfblsżewizmu przy 
życiu, środki nikłe i mało skuteczne. 
Bolszewizm ginie nie pod udarami 
Judenieza i Denikina, lecz od we­
wnętrznego wroga, jakim jest jego 
własna gospodarka i tą ruiua, która 
była jej skutkiem. Warianki„w jakich 
rządził bolszewizm Rosją, były tak 
straszne, że dziwić się Wypada, że 
tak długo mógł się on utrzymać. 

Niepodobna jednak zaprzeczyć, 
że armje powstańcze, które dotych­
czas wykazywały tak mała encrgji, 

były najzupełniej pozostawione wła­
snym siłom, pozbawione nieraz noj-
niezbędniejszych środków •— stanę­
ły obecnie na wysokości zadania. 
Jak się zdaje, najęcie Plotrogrodu 
przez wojska Judenieza, jest juź fa­
ktem dokonanym. Pierwszorzędnego 
znaczenia falt ten mimo wszystko 
niema, upadku rządu sowietów sam 
przez się nie oznacza, może mieć 
Jedynie wpływ moralny. Piotrogród 
bowiem od marca 1918 r, przestał 
być stolicą Rosji, wyludniał się co­
raz bardziej, upadł i dziś doszedł 
do roii miasto prowincjonalnego o 
300.000 mieszkańców. 

0 ile pochód przeciw bolszewi­
kom nie stanie się jednolitym, tak, 
żeby wraz ze zdobyciem Piotrogro-
du, Dcnikin uderzył na Moskwę, a 
Kołczak sforsował linję Wołgi, bol­
szewizm może znów zyskać na cza­
sie i te zwycięstwa dzisiejsze nie 
zostaną dostatecznie wyzyskane, 

» . j — 

Pilatlf a Bifflj. 
Polak się nie mści za doznane 

krzywdyl 
Jeżeli rząd pruski polaków prze­

śladował, jeżeli brał od nich żołnie-; 
rza i ściągał podatki a w zamian za 
tą gogermanizować usiłował i uwa­
żał za obywateli drogiego rzędu—tó 
my, oswobodziwszy się z pod jarzma 
Krzyżackiego nie myślimy postępo* 
wać tak samo wobec ludności nie­
mieckiej, osiadłej na ziemiach p i ­
skich. 

Takie zapewnienie—pomiędzy in-
nemi^-dał minister Scyda w toaście! 
na cześć Naczelnika Państwa—wy-1 

głoszonym w niedzielę na zamku w! 
Poznaniu. 

P. Seyda powiedział. Osobne za­
danie czeka nos tu w tej dzielnicy. 
Będziemy mieli w tej nowej Polsce] 
znaczną liczbę współobywateli Niemi 
ców. Otóż my nic będziemy kiero­
wali się wobec nich polityką odwetu; 
Sami wycierpieliśmy za wiele z pon 
wodu przywiązania do narodowo­
ści własnej, abyśmy mieli chcieć! 
prześladować innych za to, źe są 
przywiązani do swej narodowości. 

Ale ezego od nich żądać musimy!, 
tó bezwzględnej lojalności wobeć 
państwo Polskiego. Wszelkim żaku* 
som, któreby zmierzały ku temu, by 
te prastare ziemie polskie oderwać 
od państwa Polskiego, przeciwstawi? 
my się z całą siłą i stanowczością. 
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lkl i potęgy dramat żydowy w 4 aktach. 
głównej znakomita aktorka Japońska pnni 

Wesoła farsa w 2 częściach. 

je państwo? 
taty nraędnicse. 

Jak znisnaczyliśijny w numerze 
sobotnim, zarówno i organiiącję ik" 
wodowe nauczycielstwa, szkół śred» 
nich, jak A |eź Ańd-a Inteligencji 
pracującej!! -protestowały prze­
ciwko IstifHąiemu w sferach rzą­
dzących zojmińrowi i stosowania de­
putatów a*zc|ni«jMy (Zamiar ów 
powstał dliftego, m deputaty te a-
uważane sd z* przywilej określonej 
Jcategorji pracowników, co powo­
duje niechże szerokich warstw nie­
zamożnych; z („przywileju" tego nie 
korzystających. 

musiał prawie 2,400 mk, tj. 
mk. dziennie. 

Widzimy stąd, że oficerowie njiogą 
żyć na taką stopę, o której j nie 
mogą nawet marzyć przedstawiciele 
zawodów wyzwolonych, ani naj­
lepiej nposafenł urzędnicy p^ań-
stwęwi. 

To iel minlątcrjum aprowizacji 
jest zdania,, że deputaty oficerów 
Są zbyt obfite i że powinny być 
umniejszone. 

Sprawę te, ma niebawem zdecy­
dować ikada ministrów. 

urzędniczy za miesiąc u-
erał: 
funta cukru. 

funta mąki pszennej, 
funta nfjąki żytniej, 

>y. 

Deputat 
biegły zai 

2 ».-p<' 
y 12 i 

12 i 
• 2 i pół Ijfunta k 

1 tutkelsaehar 
ćwierf funta heifbaty. 
Za dcWtat ten feartości rynko 

wej 175 tlarek) drzędnicy płacili 
po 40 marick, korzteć więc, jaką o-
siągoli nkj różniej1 ceny, wynosi 
zaledwie i | 5 mareil miesięcznie. 

Jeżeli łjwźnłicmy i pod uwagę, że 
wynagrodzfnie głównej masy u-
rzędników państwowych (nie bio-
rjc pod uwagę nielicznej grupy 
szefów sekcji) jest I bardzo skrom-

Akt otwarcia politechniki war­
szawskie! był bardzo uroczystyj Przy- r 
byli marszałek Sejmu, p. Trąmpcfcyń-
ski, przedstawiciele rządu i miasta. 

WŚ4$d studentów przeważali le-
gjoniści. 

Ustępujący rektor dr. Zawidcki 
powitawszy przybyłych wtzwał do 
udzczenia pamięci studentów, pole­
głych na połu chwały przez powsta­

je z miejsc^ 

Bolszewickie zbrodnie. 
Przez Lugano dostają tutejsze 

dzienniki telegram z Włoch, że do 
Aessyriy zawinął okręt! „nissouri", 
który dłuższy czas sta^ na kotwicy 

nV(Vah"n"ŚV'od"~6<k) do I600~marek w Odessie. Kapitan i marynarze te-
miesięcznic), to (przekonamy §ię 00 okrętu opowiadają straszne rzę­
żę ów dcpłitat jesj tylko skrom­
nym bardzo dodatkiem do niskiego 
wynagrodzenia. ! 

Jcszczej skromniejsze są. 
depiitaty rcpotniczc. 

a mianowliie: 
2o funt™ mąkk 
l i pótfunta cukru, 
1 i półjfańta kpzy. 
Wartofio rynkowa tych deputa­

tów wyndbi (w i chwili obecnej) 
112 i pól njiarki. 

Zarówno więc dpputaty urzędni­
cze, przysługujące i 32 tys. urzęd­
ników i ijilku tijsięcam przed­
stawicieli " inteligencji pracującej, 
jako też deputaty!) robotnicze, z 
których korzysta jjjót mil jona pra-
cowników różnyA kategorji, nie 

czy o niesłychanym terroryzmie i 
barbarzyństwie wojsk bolszewickich. 

Na Odessę naznaczono kontry­
bucję pół miljarda rubli, kto nie 
mógł zapłacić przypadającej nu nie­
go kwoty, dostawał się do aresztu. 
Ogółem strącono 15 tys. osób-! 

z i A arszawy. 
Władysław Aickiewicz odjechał 

w niedzielę z Warszawy do Paryża. 
— We wtorek w atchitkedrze św. 

Jana odbyła się konsekracja nun-
jusza papieskiego migra R a i ł i e g o 
na tytularnego arcybiskupa L e p an­
ta. KonseKracji dokonał ks. arcy­
biskup Kalewski. Na koroczystość te 

. „,_,., .... przybyli: Naczelnik Państwa, mar­
sa w stanic zaspokoić choćby czę- [szatek sejmu prezydent Paderewski, 
ściowo potrzeb jj żywnościowych 
tych, którzy je otrzymują. 

Deputaty dla), oficerów. 
|l t 

zawierają one: j 
13 kilo mąki fflftnicj, 
3 kilo mąki pszennej, 
9 kilo mięsa, || • 
2 kil. tłuszczlw, 
3 kil. cukru, ;[] 
1 kil. strączkowych, 
1 kil. marmeŁdy, 

, pół kilogr. kawy, 
ćwierć kil. "herbaty i 
600 papicrosc" 

Taki deputat 
rynkowych, wartof 
płaci zoń piieer zt 

Zaznacjęyć prz 
podczas, gdy zarć 
rzędniczy, jak de 
przysługuję tylko 
cownikofM, to pcj 
cerski przysługuje! | 
koźdc zaś dziecko 
deputata; ; 

W ten ' sposlób oficer żonaty z 
Z dzieci dostaje zp 30p nik. mie­
sięcznie tyk żywnofci, m ile we-

-dług cen rynkowych zapłacićby 
i ' •• ) 

a, według cen 
944 m. 25 f. 
tylko 120 m. 

cm ' nałcźy, że 
no deputat u-
utat robotniczy 

, samemu pra-
fhy deputat ofi-

żonie oficera 
dostaje (Jwierć 

biskupi: Krakowski książę Sapieha 
ormiański, ks. Tcodorowicz, łucko-
żytomlerski ks. Dubowlcz, wileński 
ks. Aatulewicz, Kamieniecki ks. 
Wonikowski, miński ks. Łoziński 

Izy będzie lep ej? 
Czy będzie taniej? 

Zmiana kierowników magistratu, 
zmiana głównego dyrektora wydzia­
łu aprowizacji, nasuwa każdemu 
mieszkańcowi pytania, zawarte w 
nagłówku. 

Czy będzie iepiej? 
Czy Białystok otrzyma nareszcie 

tani chleb kartkowy, jaki maja mie­
szkańcy Warszawyl 

Czy Białystok otrzyma mąkę, 
cukier, kaszę i te wszystkie produ­
k t , jakie co dwa tygodnie u?arszaw-
ski wydział zaopatrywania dostar­
cza mieszkańcom z okolicy. 

Dotychczas Wydział aprowizacji w 
Białymstoku spotykał zarzuty, mniej 
lub więcej uzasadnione. 1 

Powołanie ławnika p. Konopiń­
skiego, na kierownika tego wydziału, 

połączono z nadzieją, 4e potrafi on 
pchnąć ten wydział na ijiowc tory. 

Pragnąc tedy dowiedzieć się, co 
p. Konopiński robić jakie reformy 
zamierza, udaliśmy się do niego po 
informacje. , 

Jakiem! środkami zamierza pan 
walczyć z drożyzną? 

—Sprawa ta : jest bardzo trudną, 
zupełnie nienależna od jednostek, 
lecz od systemu. Mogę tylko powie­
dzieć jedno: Dopóki będą wymagane 
przepustki na pozewóz z powiatu 
do powiatu dotąd pędzie trwała dro­
żyzna, ponieważ jedynym przepustki 
są powodem do naduźy<f wszelkiego 
rodzaju. i 

Oprócz tego [sejmiki w powia­
tach, nakładając niepomiernie duże 
komunalne fpodatki na wywożone 
produkty i towary, podtrzymują sta­
le wysokie ceny. Kosztem więc kon­
sumenta większych miast, powiaty z 
dochodu, podatków i pośrednich 
robią u siebje ulepszenia, kosztujące 
nliijony marek. To jest nlcdopusz-i 
czalne w ohecnym czeisie. Zapro-
wiantowanieTniasta wyrhagać będzie 
co najmniej 2-3 tygodnie czasu z 
warunkiem, że pieniądze będą w ka­
sie wydziału aprowizacji. MJIjonowy 
kredyt banków ładnie brzmi w sło­
wach, ale sprawy aprowizacji nic 
nie polepsza. Bank wydaje pienią­
dze wówczas tylko, gdy produkty są 
juźlzamagazynowane na składzie w 
monopolu. Dziś nikt nic nie da, do» 

"póki cała należność niezostanie za­
płacona. Potrzeba więc mieć pienią­
dze by zapłacić na miejscu za to, 
co ma być sprowadzone. 

—Czy można przewidywać spa­
dek cen? spytałem dalej p, Kono­
piński odpowiedział: 

1 Owszem. O ile magistrat bę­
dzie rozporządzał środkami prze-
wozowemi w dostateczniej ilości, ce­
ny dostawy produktów i| drzewa mu-* 
szą się zmniejszyć przynajmniej, o 
połowę. Obecnie każdy furman 
korzysta z ciężkiego położenia mia­
sta i za furmankę bierze 2-3 razy 
tyle, to kosztuje jeden metr drzewa 
w Tesie. To samo" i z dostawą pro­
duktów z kolei. Dostawce kupiec 
musi wziąć drożej z pud, oniżeli 
kalkulacja handlowa pr^y dużych o-
brotach wymaga, jedynie dlatego, 
że wiele lawaru rożkradają po dro­
dze. Potrzeba więc wszystko to wli­
czyć do kosztów faktycznych dostar­
czonego towaru na skład miejski. 

Krodzicżc, dostawa z kolei czy­
nią na tanich produktach wielką 
różnicę w cenie, 

Czy personel urzędniczy jest od­
powiedni w wydziale aprowizacji? 
spytałem. 

• — Z wyjątkiem kilka osób. Wy­
dział ten ma bardzo obszerne pole 
do pracy—a jednak czysto biurowe 
zajęcie zajmuje cały czjas i na wni­
knięcie do rozmaitych spraw abso­
lutnie niema czasu ptóelo nieod­
zowne jest mieć dwóch pomocni­
ków, a wówczas dopiero wszystko 
pójdzie w przyspiesznem tępię tylko 
na korzyść miasta. 

HAGASKAKI 
Kiw#zl9 

hu! 

stwt 

Bezustanne wybuchy śmiąe 

II szewujw. 
Z powodu zapowiedzi strajku 

pracowników szewekich, o czerni pi­
saliśmy w numerze wczorajszym, do 
redakcji „Dziennika" przybyli, jako 
przedstawiciele majstrów szewekich 
pp. Faust, Kleczeń, flłyńczylc, Sa-
mitowski i StypułkowSW-aby wy­
jaśnić stan tej sprawy l aby szero­

kie kjoła naszego społeczeństwa po«i 
informować o obecnych stosunkach: 
rzemieślniczych. 

Przedewszystkkm delegaci ośwlad*-
czyli, że żądania pracowników szewe­
kich nie opierają, się na motywach 
ekonomicznych, ponieważ szewc, 
który chce i umie pracować za­
rabia łatwo df 300 marek tygo­
dniowo. 

Żądania te i wprowadzony strajk 
maj% podkład czysto bolszewicki, 
a w każdym razie twierdzić można 
śmiało, że pomysł do tych strajków 
dają nie polacy, lecz przywódcy 
związków „międzynarodowych", a 
Właściwie żydowskich, do których 
wciągnięto także i polaków. 

Że tak jest, a nie inaczej, wnio­
skować można stąd, że w Białym­
stoku od chwili upadku strajku rol-̂  
nego, wywoływane. są strajki w za-i 
wodach, w których większość pra­
cowników stanowią żydzi. 

Był najprzód strajk garbarzy, 
wśród których jest tylko 5 proc. 
polaków—i garbarze zyskali zapłatęi 
po 80 m. [dziennie. 

Następnie wywoływano kolejno 
strajki piekarzy, kamaszników, obe­
cnie zaś szewców—a wi'ęc w zaw>o»* 
dach, któie wytwarzają artykuły 
pierwszej potrzeby,—w zawodach, 
w których pracownicy mieli wcale 
dobre zarobki-

Wymowny to dowód, że celem 
agitatorów jest wywołanie wmieście 
takiej podwyżki cen, łby ustała wy­
twórczość, by powsta brak z a r ^ k u 
i niedostatek, oby w następstwie 
zgłodniałych i schudzonych rzucić na 
rabunek bolszewicki. 

W dalszym ciągu oświadczyli 
nam pp. delegaei majstrów, że go­
towi są podnieść płacę swoich pra­
cowników, ale naturalnie nie w sto­
sunku 75 proCi|>iponie®aż taka pod­
wyżka wywołałaby tak znaczne pod­
wyższenie cen ÓDuwia, że kupno te­
go niezbędnego artykułu n|e byłoby 
dostępne dla osób średnlb-zamoż-
nych. 

Dalej oświadczyli pp. delegaci, 
że pracownicy powinniby dać termin 
do porozumienia co najmniej dwu­
tygodniowy, aby mieć czas do wy­
kończenia zamówień,: przyjętych na 
zasadzie cen robocizny poprzednich 
—gdyż majster nie może—z powodu 
strajku—żądać za obuwie, zamówio­
ne poprzednio, ceny wyższej od u-
mówionej przy przyjęciu z a m o k ­
nie. 

Dalej pp. delegaci wyrazili zdzi­
wienie, że ten związek chrześcjań-
ski, który pod kierunkiem p, Cho-
romańskiego przed kilku tygodniami 
urządził na ulicach miasta kwestę 
na rzecz urządzenia pracowni itd.— 
łączy się obecnie ze związkiem 
międzynarodowym a więc nie pol­
skim i proklamuje strajk, zamiast 
urządzić wspólną pracownię, za­
miast zachęcać do pracy, aby Pol­
ska miała towar na sprzedaż. 

Dalej delegaci żalili się na ogrom­
ną podwyżkę cen skór. I tak za 
Skórę chromu płacą obecnie 40 m. 
(gdy przed kilku tygodniami 19 m.), 
Wogóle ceny poszły o 50 proc. w 
górę. h przecież niemcy nie wywożą 
skór naszzeh do Berlina, skór więc 
powinno wetiąż być dosyć. 

Przyczyną drożyzny są utrudnie­
nia przy przewozie skór, są te fa­
talne prztpustkl. zaprowadzone 
prez rząd pk Aoraczewskięgo, które 
wywołały drożyznę artykułów pierw­
szej potrzeby. 

Szewcy zatem postanowili za 
pośrednictwem posłów białostockich 
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prosić O *8L 
wprowad^cnftj 
rami. 

l E l E S I I I I . 
Korfwnkat Szipbu Gene­
ralnego z-ó. 2J9.10. r. b. 

Front Lltewsko^Bialoruski 
Mtak bolszewików na pół­

nocny wschód od' Bobrujska i 
na przedmoście EJorysowa od­
parto z wielkiemi stratami dla 
nieprzyjaciela. 

Pod Krąsławką artylerja nie­
przyjacielska ostrzeliwała* bez­
skutecznie nasze pjozycje. 

Nad Ptyqz^ drebne utarczki 
patroli wyw|adowcfych. 

, . Pro£t Wofyjński. 
Spokój. "' ' 
W lastępstwlie Szefa Sztabu General­

n a * HALLER, pułkownik! 
Podziękowanie Naczelnika 

;Pa4stwa, 
. * PÓZNANj: 2*1 Q (PAT). 

Minister Seyda (otrzymał ze 
Skalmierzyd następujący tele­
gram, datowany dl 28 bm. o 
goiz. 3 zrana: 

llDo p, Władysława Seydy: 
'••Do głębi wzruszony ser-

dcznem przyjęciem, jakie pod­
czas Wiojego pierwszego poby-" 
tu w Poznaniu zgotowała mi 
dzielnica Wielkopolska, składam 
pańul (panie ministrze, a za 
parskiem pośrednictwem wszy­
stkim przedstawicielom władz 
cywilnych i *f0jskcwych, prze­
win ien iu c ufchowfieństwu o-
ra^ całej ludióści jmoje szeze-
re |j serdeczre podkiękowanie). 

i Niczełnik Państwa 
Józef Piłsudski 

• i ^ W Gilańsliu. 
GDAŃSK 2 ^ 10. I("PAT). 

W d. 2 liitjopadp odbędzie 
sią tutaj zja;jd przedstawicieli 
polskich stowarzyszeń przemy­
słowych i rzemieślniczych z 
Prtjs Królewskich I Wschod­
nich. Warmji li Mazbrów w ce-
łu stworzenia wspójnej organi­
zacji. ;l 

•• , , GD|ŃSC 2Q-i p ' 
Berlińskie; minist|irjum spraw 

zagranicznych przesłało do ma­
gistratu w ddańsku instrukcje 
w sprawie ojclsltąpiehia Gdań­
ska i .okolicy wolnelrrju miastu 
Gdańskowi w instrukcji zazna­
czono, że oddanie to nastąpi 
dopiero po wwie rć zeniu raty­
fikacji tr^k|i tu pokojowego 
przez mcjcar|twa ąptenty. Ma­
gistrat ^będzip obrabował 

otrzymują lołd wyższy, oitUcll pO-
pnednio. < 

Kurso dewiz. > < 
WARSZAW- 29-10. (PATJ>. 

• Centrala dewiz ogłasza, • #e kur­
są dewif będą ogtatzttne codziennie 
wieczorem, za pośrednictwem pol­
skiej Agencji telegraficznej (PAT) I 
obowiązują na dzień następny w ca-
łem państwie, 

Jarmarki w Pradze. 
WARSZAWA. 29-10 (PAT), 

Minlltcr-jam przemysłu l handlu 
ogłoszą, źc w Prodzc Czeskiej ob­
rządzone będą jarmarki wiosenne i 
jesIenne,no wzór jarmarków lipskich. 

Komisje sejmowe. 
WARSZAWA; 29-10 (PAT). 

Sejmowa komisja rolna obrado­
wała dzisiaj nad projektem przeję­
cia administracji wielkich losów. 0-
świadczyła się na tern, abyz komasa-
sacje przeprowadzono pr edewszy-
stkiem w miejscowościach, w któ­
rych należy dokonać odbadowy. 

W komisji administracyjnej jatró 
zrana zdawać będzie sprawę komi­
sarz generalny Ziem wschodnich p. 
Osmołowski. 

Komisja konstytucyjna przyjęła 
ort. 14,13 i 16 konstytacji, pomię­
dzy innemi przepis zabraniający po­
stom podpisywania pism perjodycz-, 
nych jako redaktor odpowie­
dzialny. 

Ztylel POTiiu. 
Pesymiści twierdzą, ze nie mamy 

wcale ludzi, uspołecznionych, ładzi 
chcących pracować bezinteresownie 
dla dobra ogółu. Jest to twierdzenie 
zbyt jednostronne i niesprawiedliwej 
zaprzeczam mu stanowczo i z najr 
większą energją: tacy ludzie są ci 
nas w Białymstoku, przekonywam 
się o tern codzień po parę razy, 
przechodząc o rozmaitej porze dnia* 
obok gmachu magistratu, w którym 
odbywa się obecnie remont. Za każ­
dym razem widzę ludzi uginających 
się pod ciężarem odłamków drzewa, 
albo szarego piasku (czy też popiołu,-
i t. p. Ludzie ci, jak spostrzegłem 
wykonywają swoją zbożną pracę w 
pokorze serca, nie szukając ani roz­
głosu, ani zapłaty, ani nawet po­
dziękowania za pomoc okazywaną 
magistratowi pr/y oczyszczaniu po­
sesji tegoż od zbytecznych rzeczy. 

Czytelnicy nie wierzcie pesymi­
stom) Są jeszcze ludzie uspołecz­
nieni na tym Swieciei 

Sam. 

Z miasta. 

rnac ' 
tą instrukcją] jw d. %\ bm. 

I : ' 
Tr«e*wwlj<5 w 4{0jsku. 

POZMArł, 2 # 0 (PAT.). r 
Kilku o/fid!erów 'jutejszej za­

łogi rozpoczęło akcją w celu 
szerzenia trzeźwości) w armji 
polskiej. li 

Strajk zecer^jw. Q * 
WILNO, 29-jJQ (PAT.) 

Z powodu strajłoi "zecerów 
dzienniki wileńskie pie wyszły. 

; | Przygotowania do plebiscytu. 
KWIDZYN 2*10 (PAT). 

Grenzszatz tutejszy |rozwiązano. 
Ale żołnierze jjrenzszajp wstępują 
do nowej strągy obywatelskiej (Ein-
wohncr-Szutz), która tm być czyn­
no na terenie plebiscytowym j?rzez 
cały «zos |pleb|jcytu. |ołnie|zc ci 

u 

Kalendarzyk. 
Dziś Germana. 
J a t r o Symfronjuszn. 

Na groby żołnierzy. 
Z iniciatywy starosty d-ra Cyfro-

wicza tworzy się komitet opieki nad 
grobami żołnierzy poległych. 

Urządza on kwestę w dniu i i 2 
listopada. 

Z policji. 
Komendant okręgowy d-r Henryk 

Jasieński i komendant .rezerwy p., 
Zieliński powrócili z Warszawy. 

Chór teatralny. 
Dyrekcja Teatru Polskiego pra­

gnie stworzys chór teatralny, aby 
módz wystawiać sztoki ze śpiewaH 
mi, bardzo pożądane. 

Zgłoszenia Kandydatów dyrekcja 
przyjmuje codziennie od g. 2 do 5 
pp. (Fhłacowa r4 2 a mieszkanie p. 

iKuaupa) do soboty włącznie. 
W sobotę o godz. 7 wieczorem 

w tym semym lokalu odbędzie się 
próba głosu kandydatów. 

Podziękowanie. 
Za otrzymane 1000 morek z za­

rządu Elektrowni przez p. Kazimierza 
Riegerta na rzecz Gospody Żołnier­
skiej, lak również *p. Bzurze za 2 
sążni gałęzi, oraz pani Malinowskiej 

z .molegottocslM m ź icpit ito-
•*!«,—Itnąd Koła ' PoWk stóodo 
ntjttiejszym podziękowanie, | 

Odaie* z Anteryii. 
Misja amerykańsko nadWała do 

tutejszej Rody Opiekońciej pierwszą 
pąttję odzieży używanej. Koncclarjo 
Opieki Społecznej przystąpiło lak do 
scflrcflowonla tej odzieży ii w dniach 
najbliższych rozpocznie rpzdtf«nlc-i 
two odzieży według nadesłanych 
spisów osób ubogich. I 

Loay R. O. O. 
Losy loterji R. G. O. możno na­

bywać w koncelorjl tutejszej Rady 
Opiekuńczej (Hotel Ritz.). 1 

Zakaz wywozuJ 
(m) Zabroniono wywozu sierści. 

Pozwolenia na wywóz wydaje G. U. 
Z. A. (Kilińskiego 8). 

V[olne od rekwizycji. 
(m) Magistrat otrzymał zawiado-

' mienie, że lokale zajęte dla inwalidów 
oraz dla innych instytucji! znajdują­
cych się pod opieką Minlsterjum 
spraw wojskowych, nie podlegają 
rekwizycji. ; 

Ławnicy. 
(ni) Z liczby 72 kandydatów na 

ławników sądu pokoju, tenże sąd u-
łożył już listę ławników. Jest ich 36. 

Ławnikami są pp.: B. Bojko, W. 
Bojko, W. Z.ywolcwski, Józef Lisow­
ski, Jan Knaup, Boi. Beniecki, M. 
Motoszko, St. Strażyński, G. Wllez-
kiewicz, Mendel Kapłan, Chóne Zyl-
berblatt, P. R. Liwszyc, Josel Pra­
wda, Mozes Margolis, Jokób Liw­
szyc, Mendel, Binder, i Abram Po 
rozowski. 

Jako* zastępcy pp.: A Brzostow­
ski, St. Młyńczyk, St. Sobolewski, 
Wacław Traśkowski, Ludwik Knaup, 
Michał Lenczewski. W. Bcczyński, 
Feliks Janowicz, Abram Kukliński, 
Szymon Zimbowicz, Sz. Gutkow­
ski, Hirsz Szwlf, B. Kaś. Mejer Ro-
kowski, H. Hertz. Mendel Sopir-
sztajn, Szaja Gildyn. 

Posiedzenia sądu pokoju będą 
się odbywać cztery razy na, tydzień. 
Najbliższe w dniu 31 bm, i 

Fala strajkowa. 
Fala strajkowa w naszem mie­

ście nietylko nie ustaje, ale codzien­
nie wzrasta. Są widocznie agitato-

t rowie, którzy wywołują strajki. 
Oto mamy do zanotowania nowe 

żądania. 
P. Godyński w imieniu Związku 

budowlanego, zawiadomił magistrat 
o żądania podwyżki płeć dlo pra­
cowników budowlanyhh, zajętych 
prjzy pftebudowie domu, w ' którym 
ma urzędować magistrat, o 50 proc. 
Dotychczas murarze .zarabiają tom 
po 55 m. dziennie... 

Naturalnie, uwzględnienie tej 
podwyżki poifniesie koszt przebudo­
wy ,qmaehu... a kaso magistratu jest 
już i bez tego pusta. 

Ale jak nazwać strajk służby 
szpitalnej? 

To już chyba wprost nieludżkość. 
Po zostawienie chorych bez opieki 
jest chyba niedopuszczalne. 

Podwyżki zażądali także woźnie, 
którzy zwożąi kartofle ze stacji ko­
lejowej dla wydziału aprrwizaeji. 
Dotychczas pobierali oni po 1 m. za 
pud przewożonych kartofli. Obecnie 
żądają oni po 1 m. 50 fen. ża pud. 

Dodać należy, źc na wóz nakła­
dają oni po 100 pudów i obracają 
trzy razy czyli, że zarobek ich przy 
parze koni i jednym wozie wynosi 
300 m. dziennie, a chcą zarabiać po 
450 marek. 
. Zapewne otrzymają podwyśkę,— 

a zapłacL ją ludność uboga, zgłod­
niała... Z«płoci ją biedny robotnik, 
pozbawiony pracy, zapłaci każdy 
kto kartofle jeść musi. 

Strajk Młynarzy. 
(m) W poniedziałek zastrajkowall 

pracownicy młynfrzy. Żądają oni 
padwyźki płac o 50 proc. 

_ iLatorf c»jr. #tnl«r«? ': i 
(k) 0d dłuższego jnż czosn nie­

które -z\ naszych Towarzystw nie 
ają znśku życia. Tok nnprz., '„Tó-L irzyttwo Przyjaciół Harcerzy", 

oło Macierzy Polskiej", „Koło 
(ifcó»Chrzplcjana f parę Innych 
irążyło się w Unie letorglcznym, 

o może i wiecznym, bo już sporo 
cżosu mija, Jak o dzlałalnold wy­
mienionych Towarzystw nic słychać 
nile. # 

i Czas obudzić się, wszak listo­
pad zbliża się; zlmn też zo drzwia-
m . Jest to pora najodpowiedniejsza, 
do, rozpoczęcia pracy intensywnej. 

A jest po temu wspaniała akcja: 
urioczysty akt 20 listopada r. b. z 
powodu upaństwowienia gimnazjów 
białostockich. Na uroczystość naro­
dzin w Białymstoku państwowych 
szkół średnich wszak muszą stawić 
się delegaci«wszystkich organizacji 
polskich w Białymstoku. Mamy na­
dzieję, że wszyscy przyjdą i nie z 
gołemi rękami, bo poprzeć akcję 
rządu naszego, rządu polskiego go­
towi winniśmy każdej chwili, z ca­
łych sił; tembordzicj, gdy akcja ta 
ma na widoku dobro nasze i dzieci 
naszych. 

Śledzie. 
(m) Wczoraj przybyły do Białego­

stoku jeszcze dwa wagony śledzi. 
Cena mimo to nie spada. 

Za brudy. 
(m) Za brak dbałości o czystości 

na podwórzach policja skazała wielu 
właścicieli domów na grzywny w 
wysokości 30 do 100 marek. 

Wynik aresztowania. 
Wśród 150 młodzieńców, zotrzy-

mankch w poniedziałek 'w teatrze 
„Palące" policja wykryła az ąo po­
pisowych, którzy nie stawili się do : 

poboru. 
Bo kogo się udać? 

(k) Uczeń kia M gimnazjum S„ 
wyszedł z dom pewnego niezbyt 
pięknego poranku i więcej nie wrócił. 
Fakt ten miał miejsce 30 września 
r. b. Ojciec zbiega przeprowadził 
badanie w domu oraz pomiędzy 
znajomymi i dowiedział się, że sytf 
prawdopodobnie wstąpił do wojska; 
gdyż przed * zniknięciem swojem 
bąknął p tern służącej. 

Uważając, że niewiele pożytka 
przyniesie wojsku , polskiemu jego 
młodociany następif, ojciec S.: po- » 
stanowił wynaleźć miejsce jego po­
bytu i sprowadzić go do domu. 
W celu urzeczywistnienia tegq za­
miaru p. S. napisał podanie, nalepił 
wymaganą ilość marek stemplowych 
i zwrócił się do p. Komendanta 
Placu, ten zaś skierował go do 
sekretarza, który odczytawszy po­
danie powiedział, że przeprowadza­
nie takich spraw nie nałeźy do władz 
wojskowych. . 

Zrozpaczony ojciec w obawie o 
los syna, który opuścił dom w lek-
klem ubraniu i bez pieniędzy, Zwró­
cił się do policji z prośbą o pomoc, V 
lecz dotychczas nie otrzymał żadnej 
odpowiedzi. 

Podobno. 
Podobrjo bibljoteka Koła Polek 

w Białymstoku prowadzona jest 
idealnie; posiada wspaniale ułożone 
katalogi, pyszne szafy napełnione 
książkami astawionemi w porządka 
nuraercfwym.. 

Podobno... 
* , 

Podobno Zarząd „Pochodni" za­
mierza oddać na własność Koła Po­
lek bibljotćkę tego likwidującego się 
towarzystwa... 

Podobno... • 
* * 

Podobno do organizującego się 
„Towarzystwa Krzewienia Wiedzy 
Przemysłowej i Handlowej w ziemi 
Białosiocki< j " zapisuje się na człon­
ków, taka moc osób, źe przyjmujący 
zapisy p. C. Moskalewski nie ma 
czasu zajmować się apteką... 

Podobno... 
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i Podotfpo sprowy.. społeczne w 

8M*mstij»ku prosperują niezbyt 
ifcletnie 'i tcflO powodu, że mamy 
p o tri» KOLA " 
jflncierzyl Szkolnej, 
Kjoło Polek) oraz 
tfjzojentntfj adoracji 
tiłQo, ze [opatrzony 

(Koto Polskiej 
Koło Kupców. 

jedno KÓŁKO 
Hic wice dziw-
w ten sposób 

H«Jo-
§poł«any nie rusza się z miej-

Podotm r Marclnluk. 

Wfclka-z lichwą. 
Urząd [walki t lichwą I upekulacją w 

0|alymstokii za uprawianie lichwy I speku­
lacji skazał na grzywny I* konfiskatę towa­
rów naat4fnja.ee osoby: 

> Posiedzenie 2 października r. b. 
Sora CiUnszteJn—zamieszkała w Białym­

stoku przy ul. Cmentarnej za nleprzedsta-
w|enie cennika do Urzędu na grzywnę w 
sumie 25 ntórek, z zamianą takowej w ra­
zie ni#z«płfcenia na 3 <inl aresztu. * 

Lida Markowa—zamieszkała w Białym­
stoku przytul Żółtkowska Szosa za sprze­
daż paplercków monopolowych po wygóro­
wanych cenich, na grzywnę w sumie J>0 ma­
rek, z zamianą tokowej w razie niezapłace­
nia na 3 dni aresztu. 

Józef brochowski—zamieszkały w Bia-
iStoku .przy ul. Sienkiewicza za upra-

anie ukrytego handlu papierosami I spe-
pację takowymi na konfiskatę papiero-

i grzywnę w sumie 50 marek, z zamia-
takowejlw razie niezapłacenia na 3 dni 
sztu. 1" 
Marja Markiewicz-zamieszkała w Bia­

łymstoku przy ul. Knyszyńskiej za sprzedaż 
papierosów] monopolowych pof wygórowa­

na grzywnę w sumie 50 ma-
takowej w razie niezaplace^ 

aresztu. 
jilewski—zamiesskały w Bla­
ty ul. Mazowieckiej za roztrw.o-
srestrowanej,i oddanej pod jego 

Odpowiedzialność mąki, na grzywnę w su­
mie 500 m^rek, z zamianą takowej w razie 
nłłzaplacert B na trzy tygodnie aresztu. 

j Wolf Rujbałowskl—zamieszkały * Bia-
łjłlhstoku przy ul. ŚW. Rocha za uprawianie 
hwwłlu papierosami, bez patentu na grzy­
wnę w sum e 200 marek, z zamianą tako­
wej w razis niezapłacenia na 14 dni are-
sfljki. 

1 Jadwiga Lebledzlńska—zamieszkała w 
Iłymstokuprzy ul. flntoniukowskiej—za 
"zedaż papierosów monopolowych po wy-
hoWanych"cenaćh na grzywnę w sumie 

l/morek, i zamianą takowej w razie nie-
łacenia rfc 3 dni aresztu. 
Helena Sosnowska—zamieszkała w Bia-
loku priy ul. Stoleckiej za sprzedaż pa-

mbnopolowych po wygórowanych 
nach, na grzywnę w sumie 50 marek, z 

ajtónlaną talowej w razie niezapłacenia na 
3!|ni areszq. 

Jadwiga iKluJ— zamieszkała w Blałym-
stóku przy lip. Sitarskiej za sprzedaż papie-
np ów monopolowych po wygórowanych ca-
rtjfcrh na grzywnę, w sumie $0 marek, z za­

razie niezapłacenia na 3 

śnickl—zamieszkały w Bialym-
. Legjonowej za prowadzenie 
ndlu mydlanym proszkiem w 
jl, na konfiskatę mydlanego 

w sumie 100 marek, z 
wej w razie niezapłacenia na 

nych cenach 
rek, z zam'1 

nie na 3 d 
łcko 

łyansłoku p 
nltnle zase 

I sylwester Lelusz—zamieszkały w Bia-
łjjttistDku piky ul. flntoniukowskiej za nle-

J$tawienJ|e cennika do Urzędu, 
j grzywnę Iw sumie 25 marek, z zamianą 
kowej w razie niezapłacenia na 3 dni 

! Szmul 2toks—zamieszkały w Blalymsto-
ktts przy ul. fameąhofa za ukrywanie cygar 
w mieszkaniu w celu spekulacji, na konfl-
.słt^tę cygaril grzywnę w sumie 100 majek, 
z |amianą takowej w razie niezapłacenia 
na 7 dni arjsztu. ' 

Mejer Rfbałowskl—zamieszkały w Bla* 
łymstoku priy ul. Św.(Rocha za prowadze­
nie ukrytego handlu papierosami, na [kon­
fiskatę papierosów 1 grzywnę w sumie 100 
marek, z zarhianą takowej w lazie niezapła­
cenia na 7 ani aresztu. 

Lejba Rfetsztejn—zamieszkały w Białym­
stoku przy ful. Rynek Kościuszki za nte-
umieszczenii na wldocznem miejscu cen­
nika. na grzywnę w sumie 50 marek, z za­
mianą takowej w razie niezapłacenia na 3 
dni ariesztu. r 

Róża Pofokska—zamieszkała w Białym­
stoku przy ul. Ogniowej za przechowywanie 
i sprzedaż papierosów bez banderoli, nk 
konfiskatę {papierosów I grzywnę w sumie 
50© rr^arekł i zamianą takowej w razie nie­
zapłacenia na 14 dni aresztu. 

Chaja Jagodzińska—zamiezzkala w Lo-
SZjca^h z I om I Siedleckiej za uprawianie 
mąką w celu spekulacji, na konfiskatę mą­
ki-'! grzywnę w sumie 50* marek, z zamianą 

w razie niezapłacenia na 3 dni 

Hurwicz-— zamieszkała w Bia-
u). Sienkiewicza, za nieprzed-
ka do Urzędu na grzywnę w 

z zamianą takowej w ra­
nią, na 3 dni aresztu. 
unowskf— zamieszkały w Bia-
ul. Stoleckiej za ukryty han*! 

k B i o ł o s t o cjk i. 
WW^MNP^MI 

<M bctjMttntu fMiplaroMml lwi bbnderoli, 
na k#«flm«rijl paplerołd* I gripwtMj * »»-
mla 25 mnrek z, laniiaiią talOW«| w razie 
ni««ą»hc«nl!4 na '3 dni arwttu. i , 

AMcMnaar SMawtar-itniMaJricały • w 
tUalynurtotai ipnriy- ul» Stewklawłaa, • za ' nle-
pr««dttawienl« cennika do Urtędu na grzy­
wnę- w auml# 100. inarak, i-iafntan|ą toko­
wej w razl« ni«zapł«e«nla na 7 dni aresztu. 

Ruchla Portnoj—lamiaszkały W Białym­
stoku przy ul. Sienkiewicza za nleprzedsta-
wtenle cennika do Urzędu, na grzywnę w 
sumie 2§ marak, z zamianą takowej w ra­
zie nitzapłacertla na 3 dni ar«»ztU4 

Elle. Mosiklęs—tzamleszkały w Białym­
stoku ^rzy ul. -Żydowskiej za upr.awlanle 
handlu ; cukręm w celuf spekulacji, na kon­
fiskatę cukru I grzywnę w sumie 100 mo­
rek, -i zamianą takowej w razie niezapłace­
nia na 7 dni aresztu. 

Mariotrawstwo. 
„Czas — to pieniądz!"—głosimy 

niejodnokrotnie z wielkim tapetem; 
unosimy, się nad trafności tej mak­
symy, a jednak wady niepunktuolno-
ści, spóźniania się, nie liczenia się z 
czasem innych ludzi nietylko są u 
nas na porządku dziennym, lecz 
stały się naszemi wadami organićz-
nemi. 

-Rzućmy okiem naokoło siebie. 
V mieście naszem, szczególnie w 
czasach ostatnich, odbywa się co­
dziennie po kilka lub kilkanaście 
zebrań, na których ludzie uspołe­
cznieni mają radzić o sprawach pu­
blicznych. I wszędzie zauważyć mo­
żna ten sam obrazek; w oznaczonej 
porze nie zjawia się nikt, lub naj­
wyżej przychodzi jedna, dwie osoby 
i po dłuźszem oczekiwaniu przybie­
ga trzecia, następnie „wpada" zzia­
jana czwarta osoba i t. d. Po upły­
wie dwóch—trzech'godzin denerwu­
jącego oczekiwania zebranie rozpo­
czyna się. Naturalnie, narady trwać 
długo nie mogą., bo pora spóźniona, 
i panie oraz panowie, którzy się 
nareszcie zebrali bardzo śpieszą. 
Sprawy załatwia się "wobec tego na­
prędce, zapominając, że ,co na­
gle to po diable". I dlatego nic 
trwałego zbudować nie możemy. 

A ile trącimy dzięki naszej nic-
punktualności? Pomijając zniechęce­
nie i zdenerwowanie osób, punktu­
alnych, — jeżeli zamienimy na 
monetę jedynie Stracony przez nich 
czas, to otrzymamy dla samego 
Białegostoku w ciągu tylko jednego 
roku tak olbrzymie sumy, że wystar­
czyłyby na wzniesienie wspaniałych 
budynków szkolnych, na bogate u-
posaźcnic ich w pomorze naukowe 
i t. p. 

Za te stracone pieniądze mogli­
byśmy nakarmić i przyodziać wszy­
stkie dzieci naszego miasta i zabez­
pieczyć im naukę bezpłatną... 

Wszak u nas oni jedno zebranie 
walne nie doszło do skutka w pierw­
szym terminie; zebrania zarzą^w 
nigdy prawie nie odbywają się w 
komplecie. Niedawno „Dziennik Bia­
łostocki" podawał, jako fakt nie­
zwykły, wiadomość, że w jednem z 
Towarzystw miejscowych członko­
wie zarządu stawilt się na zebranie 
w komplecie i o godzinie wyzna­
czonej. 

Gdybyśmy częściej rachowali, to 
być może nie powtarzali byśmy,, że 
„czas — to pieniądz" tak* bezmyśl­
nie,- czulibyśmy w maksymie tej 
treść realną, przemawiającą głęboko 
do serca i może stalibyśmy się pun­
ktualnymi. -, • 

J, Iv-ski. 

WTBBWfle [fil!. 
Jedno z nauczyciełek szkoły mę­

skiej ks. Kordeckiego we Lwowie, 
która interesuje się nietylko samą 
sprdwą wychowania w szkole, ale 
s tara się poznać również środowi­
sko domowe swoich uczniów i w 
"tym celu urządza odpowiednie poga­
danki, wypytuje o stosunki rodzin­
ne, i ekonomiczne między innemi 
zapisała następującą statystykę: 

Klasa liczy uczniów 56 
W tern żydów % 21 
Polaków * 33 

No $ 5 polskich dzieci ma ojca 5. 

Straciło ojca na wojnie lab też 
wskutek nędzy i ałoda 50. 

Na 21 uczniów .iydów, ma o j ­
ca 21. 

Jeiiy-Filitj i lamii. 
Władze Japońskie zgodziły się a-

wolnlć 26 wymienionych poniżej jeń­
ców wojennych Polaków, których za 
pośrednictwem przedstawiciela armji 
polskiej w Tstirudzic, wysłano do 
Władywostoku. Imiona i nazwiska 
tych jeńców są: rtlchał ^Schmidt, 

Albert Aotogo, Aotohi Gili, Jan 
Krajcwicz, Walenty Stania,. Kazi­
mierz Tarnowski, Jan Grzywa, Emil 
Sarna, Karol Tracikiewicz, Karol 
Bohm, Józef Michalak, Henryk Kostka, 
Hermar Poerschke, Władysław Tiętz, 
Adolf Chenibin, Maks Zimmermahn, 
Teofil Wałuszewski, Alojzy Rykow-
ski, Władysław Tomaszewski, Józef 
Lis, Maks Jędrzejewski, Stefan Szop-
per, Jan Andrzejek, Hipolit Zinotek, 
Tadeusz Haertle. 

Pozatem znajduje się jeszcze w 
Japonji 26 jeńców cywilnych, Pola­
ków, którzy chcą powrócić do Pol­
ski I c którzy życzą sobie pozostać 
na Wschodzie. 

L U n i a na Capi]. 
|Ha wyspie Caprl znajdowała się 

wstjaniale urządzona jaskinia gry, w 
której od dłuższego czasu uprawia­
no hazard, wobec którego blednie 
nawet Aonte-Carlo. Bywały wieczo­
ry, iż po stolikach gry przewalały 
się sumy dochodzące do 50 miljo-
nów. Policja włoska miała szereg 
donjesicń, ale była bezradna, gdyż 
jask-Aiiarze byli niezwykle sprytni i 
wpływowi. Wszelkie zasiadki policji 
chybiały celu. Onegdaj dopiero uda­
ło się policji wtargnąć do jaskini i 
aresztować kilkadziesiąt osób. Pod­
czas aresztowania zdeponowano 20 
miljonów w czekach bankowych.' 

Ciekawy jest sposób w jaki uda­
ło się policji podejść graczy. Oto ci 
wyjeżdżali codziennie z Neapolu na 
Capri aeroplanami wodnymi. Ponie­
waż te idą szybciej od okrętów. 
Ilekroć policja dopływała okrętem 
do wyspy gracze bywali już ostrze-
gani. Ostatnio posłużyła się policja 
takim samym aeroplanem i,—-ujęła 
wszystkich. 

Wśród aresztowanych znajdują 
się dyplomaci i członkowie rządu 
włoskiego. 

Minister usiłował wykraść 
x więzienia bolszewika. 
.Ceske Slo\?o" donosi, iż w u-

biegłym tygodniu usiłowano wykraść 
z więzienia Pankracego w Pradze, 
znanego p rzywódcę bolszewików 
czeskich Munę. Służbę pełnił wów­
czas oficer dyżurny czeski porucz­
nik Poniatowski. Wieczorem przy­
był do więzienia autem clcgancW 
pan i kazał się u Poniatowskiego 
jako b. minister Sirłbrny, zaanon­
sować. Następnie zażądał odeń ażeby 
zwolnił Aunę. Gdy oficer sprzeci­
wił się temu, exminister zapropono­
wał mu wynagrodzenie 100 tysięcy 
koron za ów czyn. 

Gdy porucznik Poniatowski żach­
nął się na to i zagroził aresztowa­
niem. Stribrny odjechał szybko. 
O całej historji doniósł Poniarow-
ski komendantowi miasta Sznejdar-
kowi I wytoczono śledztwo exmini-
strowi, 

Zauważyć należy, iż pan Stribrny 
stracił „posadę" ministra niedawno 
z powodu przyłapania go na skan-. 
dalicznym hazardzie karcianym. 
Ładne w Czechach panują stosunki. 

G r a widmo. 

fflcfc PoiskiC T*»o Popierania prasy 
i czytelnictwa w Białymstoku. 

1 

Pismo francuskie podaje, że we­
dług zestawionej we Francji staty­
styki, opierającej się na urzędowych 
doniesieniach, okazuje się, iż „hisz­
panko" w przeciągu czternastu mie­
sięcy zabiła więcej ludzi, niż wojna 

przm^4 i pół; I roto. 
„hiszpanki stosartfcow® 
mołó ofiar, w Stenach 
nych około 40 MOC. la 
gło. zarazie, zi tcoo 6 
dwa rnSljony lodzi 
dniowej Ameryce, 
stroi jl „hiszpanka^ 
ne spustoszenia; ntygroi 
szerzyła ilę w Az 

nów ofiar. Rpzcm 
wodowała śmierć 
uów ludzi, zatem 
więcej ofiar niż 
Aedycynn usiłuje 

•ople-
tonęło 

jednocro*' 
;i ale-

•ocli cuylł 
w poła-

•ji]p R a -
trmz-
edndk 

myHh an­
gielskich Ipdjach naliczono <>!miljo~ 

" ' Jiiszpttnkii* spo* 
jdwcidzlestc ^miljo-
porwala tr qy razy 
wojna; światowa, 
wynaleźć Środki, 

któreby zapobiegły ponownej epidemjl 
„hiszpanki*, albowiem tki i b»dzie 
sygnalizują już nadejście groźnego 
widma zarazy. 

W angielskim piśmie leharskini 
.Lancet", dr. Grcjt występuje za o-
bowiązkowem ochronnem sjzćzepfe 
niem, przeciwka .hisżff efeskiej 
influenzy. Jak dłqgo ep demja nie 
wygaśnie, szczepienie ma się powta­
rzać co miesiąc k(b co $ześ< tygod­
ni. W ten sposób imniejlzy s ic ilość 
zachorowań, a zachodzące wypadki 
nabiorą łagodniejszego chatakteru. 
Jako lekarz okręgowy przeprowa­
dzał dr. (jrey doświadczenia na ma­
rynarzach z bardzo dadatnjim r e ­
zultatem. OsobniHi szczepione nie 
podpadały zarażeniu, ddpók 
powtarzany "był regularnie, 
przez jakiś czas zaniedbano 
p ień- wybuchła lekka epUdem 

D-r A. H1G1ĘR 
z WAK!fXAWY 

Ghoroby' skśr^e, wenę 
ryczne i mpczophiotyc 

od 1—3 i 5—8 
Ul. Sienkiewicza (WaslIkoWska) IjS-a. 

GABIffET DEliTYSJYCZNY 

S. U Z A Ń S K I E G 
Sienkiewicza (TrYasilkoi 

I i Osuwanie zębów bez bó .. - , - T - bÓlU.; 
'Nowoczesna techrilka. Wojskonjrym 

I urzędnikom; ustępstwa. 

J . E C Z K J 
naftowej olejowe i żelaztne 

w dobrym stanie kupi rafinerja nafty 
w większej ilości. 

Oferty „Rafinerja" Warszaw; i 
skrzynka pocztowa 57 

Inżynier Drogowy bTuT 
wiednią opłatą 2—3 p o k o j ó w 
centrum miasta. Pożądana przyte 
n a £Jkon ie i powó*: . Zgłaszać 
do a l f pałac Branlckich, Wydział 
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Zgłaszać Sie od 9-ej 
Drogowy. 
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Do sprzedania eaik«witft 
urządzenie reatauracji 

.KRAKOWSKA ROZRYWKA" 
Sienkiewicza 2, róg Koiciuj 

Zgubiono pasport̂  S S } Ł f»<^ 
skiego przez konsula Polskiego w Clarkowie 
oraz zaświadczenie wydane przez Qtw. Kol. 
LH.—na Imię tegoż Stj. M. ' 

Zgubiono pasport, S K 
nie na 1 mię 

MHMMAM 
flzriela L urje. 

Zarząd Polskiego 
pitzerrj 

zawiadamia członki* 
płjąCZNOŚĆ" iż 'w 
cada, odbędzie się 
„zionków o godzinie 
LftCE" TEATRZE. 
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